z KRAKOWA smia 30 GRUDNIA: 1429 RORU we SRODĘ.. 


DEB i ma ami 


Z Warszawy di22 Grudnia: 


Wypis: z listu pisąnego'z Wiednła” dnia 
10 b. m. przęź X. Jana Dekerta Kan:' Metr: 
Warszawskiego: 

«X, Prymas: przeniósł stę” do wieczno 
bi w' mocy z dmia 6 na 7 b: ma: © $ch kwa- 
dłaneach na iedenastą.. Wiczasie kiedy przed 
pfęcioma tygodniami raptownie"w sposhb dzi: 
wy zeczęt wdżyskiwać mowę;iiruch- w nat 
ruszon:ch członkach. ciżgłe był'trapłonym:i 
Kezsennośrig,.która się potem” w: sen: letargie* 
ony stopniowo zmieniła.. Przez długi prże=* 
cag czasu, była to tglko ospałość, któraśmy 
ztmordowaniu ciała tk dluga bezsennością ,- 
przypisywali, Dnia 30 Łaistopada sen z t:k 
wielkiem połżczył się osłabieniem ,: iż Do=* 
którowia; w obawie ażeby: nie'był shew pos: 
pzredzaijacym paroxyzm'sppopiektyczny wsżel- 
kich $iodkdw użyli, by mu zapobiedz, Po* 
mimo tego iednik, sen ]-targiczny: trwał 'z 
zrałemi przerwami, eż do gndziny piertusżey' 
Wi nocy: z dnia 1 na 2 Grudnia, a wtedy o-- 
cucenie sę; połączyło się z tak strasznemi 
symptometśńrmi,- iżeśhry za potrzebę” uznali 
nre Czekaiąc dnia, opstrzyć Dostevnego Pra- 
bata: Sniętemi Sskiantentanó, Przyięł'on ie" 
a przytomnością:i czuciein, lecz w parę go- 


dzin, znowu wpadł w sen,: z którego” ani' 
obstawienie piiawkami głowy, ani' wszystkie” 
naydzieljhieysze” dò ocutenia sposoby wydo- 
być go'mie'zdołeły. Od godziny 12 z' połu-- 
dnia, rozpoczął: się stan formalny konania,- 
Zaprosiłerń . Numcyusża- Apostolskiego ,- który” 
udzielił" mu! Haprezkie* błogosławieństwo, 
Wkrótce” po” jego wyieździe,. konaigey: wol-" 
niey' oddychać zaczął, okazały się kolory na: 
twarzy, uż od dwśch godzin Śmiertólng a% 
befter: bladuścia, pulsa’ bić zaczęły ,. ustal 
sem*letarpiczny; przytomność umysłu okszy: 


wała: się bydź zupełoą:: błfsnęły' iak naypo: 


chlebnieysze' lekarzom nmadzieie;: iednakże 
słabość całego: ciała w»*magdła się' co" moe 
ment Nakoniec w nocy z dnia 6 na 7, pod- 
niesionf” na łbżku w stanie siedzacym oms 
dlał; po orżeżwieniu; rozpoczęło się spokoye 
pe i z przytomnościg złączóne' konanie, i w 
stmem zakończeniu Litamii do Matki Bos 
skiej, która, odby wszy iuż'wszystkie'akty i 
modl.twy s domownikami, nad nm odmąe- 
wiałerń , ostatnie wydał tchnienie, 

“joja 8 t. m. w celu n'balsomowania 
ciała: zrobiona iegn s'kcyia, Łtótey był przye 
toragyw Doktor Maifati.. Okazało się z niey 
Że słtuku lekerika ŻYŁia mu przedłużyć nie 
mogła, siedłisko bowiem cułey iego choroby, 
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która go od wielu lat trapiła si do zdumie- 
watącego doszłą stopnia, bzło w głowie. W 
lewey stronie mózgu znaleziono skir wielko- 
ści kgrzego ja, złożony z materyi stałey 
obcey mózgowi, którey żyłki znaydowały 
się w stanię ciągłey suppuracyi, a zatem skir 
powiększały. Ciśnienie takiego ciałą na 
mózg tłumaczy wszystkie fenomena równie 
choroby iego iak stanu moralnego, w któ- 
tym się oddawna znaydował, Wnętrzności 
okazały się zdrowemi zupełnie: kość pacie- 
rzowa w i-dnem mieyscu była skrzywiona, 
gdzie cisnac na płuca, mogła bydź przyczy- 
ną kaszlu, iaki go często trapił. 

© Gdy wolą było nieboszczyka i życze- 
niem iest familii, ażeby ciało iego złożonein 
było w Kościele katedralnym Krakowskim , 
i gdy zatem do mieysca swege spoczynku ma 
bydź przewiezione, więc sprawiliśmy rnu ta- 
ki tylko obchód pogrzebowy, iaki w podo- 
bnych okolicznoścneh tu w Wiedniu bywa 
w żywaniu. Wialeśmy musieli użyć mozo- 
łu by prostotę obrządkowa Wiedeńska nasu- 
nać ile można było do godności i okazałości 
Jogrzebhw naszych,  Dopomógł nam do tee 
go znacznie grzecznością swoią Arcybiskup 
Wiedeński, a szczególniey zacny iego Suf- 
fragan. 
przystoynie wystawionem było w obitym kie 
rem pokoiu, i na dwóch ołtarzach aż do po- 
łudnia za dnszę zmarłsgo Msze S. się odpra- 
wiały. O godzinie Gtey wieczorney rozpo- 
czał się Świetny kondukt od mieszkania przy 
ulicy Dorothaergasze do Kościoła parafialne- 
go S. Michała ; postępuąc ulicami Graben i 
Kohlmarkt poprzedzały ge instytuta ubogich 
miasta, 2a niemi Duchowieństwo złożone z 
60 przeszło Kleryków Seminaryum S. Stefana 
tjluż blisko Konwiktu wielkiegu trintanen m, 
Passanitów Węgrów , zzromadzeń Xięży Mae 
hitarystow , Ormian, Kapucygów, Francie 


Dnia wczerayszego od rana ciało 


szkanów , Kleru Swieckiego, Kanoników Kae 
tedralnych i t. d, Celebrował Suffragan Bi- 
skup Leonhard; ciało niesionem było przez 
Gciu Kleryków Gallicyanbw , otoczone li- 
cznym orszakiem Polaków , obywateli i młę- 
dzieży Uniwersytetu. Pogrzebawa ta proces« 
syia zaięła iednostaynem pusmem Światła ca- 
łą drogę od domu do Kościeła, która iest 
bardzo znaczną, i w naypięknieyszym po- 
rządku obchedząc po Kościele w nim się ra- 
zwinęła. Zwyczay i zakaz ogólny rządu, 
nie dozwolił żadney przemowy. 
cyi zwłoki w rnieyscu przyległem w iedney 


Po absolu- 


z Kaplic Kościelnych zostały złożone. Uzna- 
no powszechnie, Że Wiedeń dawno nie vie 
dział tak poważnego pogrzebu. Tłok ludu 
po ulicach był bardzo wielki: okna wszys 
stkich domów, pomimo mocnego mro u noe 
otwierane i widzów pełne. Dnia dzisie sze. 
go odbyliśmy prywatne exekwie z zap oszea 
niem na nie tylko rodaków nam znaiomych.,, 


Przemowa na żałobnem nabożenstwie za du- 
szę $. p. Jana Pawia Woronicza, Ar- 
cybiskupa Warszaw kiego Prymasa i 
Senatora Królestwa Polskiego, w Ko- 
ściele Metropołitalnym Warszawskim, 
dnia 16 Grudnia roku 1829 mowina 
przez W. JX. Szaniawskiego Scholas 
styka Metropolitalnego Warszawskie go. 

Amplius non videbitis facien meam 

Act. Apost. Cap. 20 ver, 25. 

Paweł Apostoł gdy opuszczał Efezyanów, 
przewiduiąc udreczenia, których spodziewał 
się w Jerozolimie, wyrzekł z czułością «Już 
więcey twarzy moiey nie zobaczycie ,, Podo- 
bne uczucia zaymowały serce nayżywsze $, 

p. Jana Pawła Woronicza Arcybiskupa nas 

szego, gdy w Lipcu bieżącego roku opuszczał 

Warszawę, w celu poratowania u wod zagra- 

nicznych skołatanego zdrowia swoiego. Doya 


masia ai pain 
muice przeczucie, że iuż nie będzie widział 
ukochaney oyczyzny, i dobrych owiec Chry- 
eusuwych, powierzonych pasterstwu swoie= 
mu, coraz więcey wzrastało w ognistey Jego 
duszy, która może i z powodu wzniosłych 
uniesień swoich w osłabionem wielg dolegli- 
wościami ciele, nie mogła utrzymać się dłu- 
Żey, przeniosła się do wieczności ma łono 
Qyca Naywyższego, naylepszego nas wszy- 
skich Pasterza. 

Efezysnie płakali w niezmierney serc 
swoich boleści, zegnaiąc się z Pawłem Aposto 
dem. Rozrzewnia nas wszyskich smntne 
- wspominanie niespodziewan go tak raptem 
zgonu Arcypasterza naszego, i to jeszcze za 
granicą Królestwa Polskiego, w obcym dla 

nas kraiu. 

Nie upłynęło zupełnie pięć kwartałów 
od tego dnia miłego, w któryma przyytnowa- 
lśmy z uniesieniem serc naszych w tey 
Świątyni Pańskiey obeymuigcego nroczyŚcie 
zarząd Metropolii, czyniącego, iak sam wten- 
czas wyrzekł święte z tym Kościołem Chry= 
stusowsm przymierze Jana Woronicza, iuż 
go więrey nie zobuczemy. WWitaliśmy w ten- 
czas Arcybiskupa naszego radośnie.  Dzisiay 
s:nutnie się z nim żegnamy, żegnamy na zawsze. 

„ W tenczas przemówił do nas wszystkich w spra- 
wie BOGA i zbawienia naszego czułe i gor- 
liwie.  Dzisiay Śmiercią swoią nas naucza, 
iak zawsze o BOGU , o wieczności potrzeba 
Pomiętać. Użyty byłem wtenczas na tłuma- 
Cza uczuć Kapituły i Duchowieństwa Metro- 
politalnego; dzisiay głosem żałosnym nieod- 
żałowany zgon tegoż Arcybiskupa naszego 
Prymasa Królestwa, w temże samem miey- 
scu Świętem oznaymuię. Komuż nie stawa 
teraz w myśli ta uwaga najprawdziwsza: o 
niestałości rzeezy ludzkich! o próżności do» 
C<zesnych nadziei! 

Modlih się razem z Pawłem Apostołem 
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wszyscy Efezyanie gdy się z niemi żegnał, 
I nasz Arcybiskup Woronicz w gergcych mo* 
dlitwach opuścił ziemski swóy pobyt. Módl- 
my się za duszę Jego; ten ieszcze pozostała 
dla nas Środek zbawienny, na ckszanie sza- 
cuuku powinnego tak wielkiemu Mężowi. 
D> Ciebie o naywyższy Panie życia i 
Śinierci, wzdychamy gorąco i w ninieyszym 
żalu naszym; bo gdziesż się mamy udać! 
można znaleść skutecznieysza pocie- 
che! O Chryste JEZU, zapłakałeś nad śmier- 
cia Łazarza, przyjaciela swego takeś go na- 
zwał wyrsżnie (Evan. Joan. cap. 11) Ty 
nam gorzkie łzy otrzesz, Ty dusze nasze u- 
macnisz wiara, nadzieią i miłością ku Tobie, 
do których cnot w Chrześciaństwie naygłó- 
wnieyszych wszystkie zdarzenia odnosić po- 
winn $my; temi cnotami przeymuigc serca 
nasze, zastanowmy się nieco nad uwagami, 
stosownemi, zbawiennemi z powodn odbywa= 
jącego się dzisiay żałobnego nabożeństwa za 
"duszę $. p. Jana Pawła Woronicza Warsza- 
wskiego Arcybiskupa Prymasa Królestwa Pol- 


g lzie 


skiego, 

Nie mam ia i iedney iskierki tego opnia 
porywaigcey wymowy, która Woronicz posia- 
dał. Po prostu w krótkości namienię cokol- 
wiek o Jego życiu, ktbre znane iest po wię- 
kszey części vbecnvm tu osobom. Nie ode 
powiem godnie wielkości geniuszu tego Mę- 
ża, któremu aby podobnego znaleść wieków 
potrzeba czekać, lecz w duchu religii naszey 
która nie każe chwalić człowieka za życia 
jego, ale zaleca uwiełbiać sławnych mężów, 
gdy iuż żyć przestaną (Ecclesiasticus cap, 11 
et 44), W duchu religii przyczyniając się 
według sił moich do ostatniey Chrteściich= 
skiey usługi Arcybiskupowi naszemu pragnę 
zwrócić serca słuchaczów Ho rożrzewniaigcych 
uczuć ludzkości z rzeczywistą ziednoczonych 


pobożnością. 
(2) 
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Jan Paweł z zacznego Domu Polskiego 
'Woromiczów, urodzoay na Wołyaiu, obdarzony 
„od naywyższey Opatrzności nadzwyczay neg do 
mauk zdolnościami szybko ie rozwiiał i doskona- 
Jił w szkołach poddawczas Jezuickich, w których 
środki dzielne oświecania młodzierzy z cią- 
głem w pobożności utwierdzaniem połączone 
były. Wzniosłemi wyobrażeniami napoiony 
Woronicz od dzieciństwa swoiego, o wielko- 
jkości BOGA, o „człowieka nieśmiertelności. 
„ożywiał ciagle niawstrzymany duszy swpiey 
zapał, przeymuiącemi wyrażeniami Pismaaświę- 
tego, i kształcił swoią wyniowę wybornemi 
Niedord- 
wnany Paeta i Mówca, ;zadziwiał pięknemi 


Gtarożytnych uczonych wzorami. 


owocami prac swoich, i wszkołach Ostrog- 
skich, iako nauczyciel publiczny, i w War- 
szawskiem Seqminaryum u Sgo Krzyża, jako 
sposobiący się do Kapłaństwa uczeń; a późniey 
jako pomocnik Biskupom w rządzenia Dye- 
cezyami, iako Pasterz Parafii: w Liwie, w 
Kazimierzu, w Powsinie, iako Bacca Stanu, 
iako Biskup Krakpwski, nakoniec, iako Ware 
azawski Arcybiskup, Prymas Królestwa Pol- 
skiego. QGzyż tnożemy zapomnieć tłoczących 
się do serc słuchaczów Kazań Woronicza, 
któremi wystawiał w obrazach nayżywszych 
À przedziwne taiemnice i naydoskonalsze pree- 
pisy Świętey religii Chrystysowey, wykazy wał 
naydzielniey wiarę i powoluość ku BOGU 
naszych Qyców Polaków cnotliwych: i chciał 
mas zinuszać nieiako nayzapaleńszei wyra- 
Żegiatgi przemikarąceini skrytości duszy, aby- 
Śmy postępowali zawsze iako nazposłuszeń- 
sze i nayprzywiązańsze dzieci Oyca Niebie» 
skiego? 

Po BQGU Oyczyzna, wielkie godło dla 
mas nierozerwanego spalaniu Ściśleyszemi zwią- 
zkami szacowęych caot domowych i obywa- 
«elskich, pa Chrześciańskiey braterstwa miło- 
ści opartych, Oyczyzna celama była uniesień 


i rozmyślań ognistey Woronicza duszy. Któż 
„może czytać pisma Męża tego bea za lumie- 
Niektóre z nich tyłko p- 
głoszone drukiem, wiele w ukryciu dotąd po- 
Rozmowa z Weroniczetn zay mowa- 
ła wszystkich. Każdy rad był Męża tego 
„poznać, mieć z nim zażyłość, zbliżyć się ku 
Niemu, pomimo częstych Jego cierpień, r-na- 
mzekąń duszy Jego naytkliwszey. Kochany 
„od ludu, szącowany przez Pandw, doznał wzglęc 
„dów na Dwęrach Monarszych; deznawał szczg- 
„gólnych względów od Królów, pod których 
panowaniem przepędził (dni swoie na tym 
świecie, Zaszczycony łaskami Stanisława Poe 
niatowskiego, wyniesiony ma Diskupstwo Kra- 
kowskie i Senatoryg Królestwa przez niewy= 
gasłey pamięci Alexandra, a na Warszawskie 
Arcybiskupstwo przez Panuracego nam terag 
łaskawie Mikołaja, azdobiony orderem S. Sta- 
nisławą, i Orła Białego; w ostatnim roku siedzn- 
dzisiat czteroletniego swego Życia wielkie, alg 
też ostateczne W doczesności pozyskał szcze- 


nia i uwielbienia. 


zostaie. 


scie, że do pierwszey w odrodzonein Króle- 
stwie Polskiem Koronacyi Króla Polskiego 
wpływał rełigiynie, iako godny Naczelnik 
całego w Polsce Duchowieństwa. Jan Wo- 
ronicz słabowitego był zdrowia przez całe 
życie,swoie częstych doznawał napadów ichorób 
cięższych; utrzymywał się skroinnościa w ue 
zywąaniu rzeczy i gorliwą radą Doktorow, 
przywiązanych do tak szacownego Męża. Poe 
mnażaiące się z wiekiem ustawanie sił, prz 

rozlicznych trudach i zgryaotach, iakie wy- 
sokiim urzędem zwykle towarzyszą, stało się 
powodem ostatniey tego Arcybiskupa podidży 
do leczących wód zagranicznych. W powra- 
cie ztąamtąd zatrzymany w Wiedniu wzrasta- 
iaca coraz bardziey Śmiertelna chorobą, nie 
mógł już wrócić do stoliey swoiey do zasinu- 
conych podwładnych i rodaków ;Azabłysła nas 
dzieia znacznego polepszania w zdrowiu Jego 


gasta wkrótce. Szóstego bieżącego miesiąca 
À roku pred 'pbłnocg ostatnie tchnienie swo- 
ie oddał w ręce BOGA którego sługą bydź 
naywiernieyszym przez wszystkie dni swore» 
go życia ziejnskiego starał się a naytroskli- 
wszą usi!nościg. 

Ten test rys krótki Życia Jana Woro- 
nicza, iako człowieka wielce znako'uitego, 
człowieka, Polaka nadzwyczaynych przymio- 
;tów, i zasług, To wspomnienie pociesza 
masze Serca, ale więcey eszcze „zaspakoieria 
wewnętrznego znaydziemy awracaigc choć 
przez moment uwagę ogólną za „eligiyne 
dana Woronicza postępowanie. Nayprawo» 
„wiarnieyszy :Chrzęścianin o BOGU, o dobro- 
dzieystwach Bosksęh dla ludzi, a szczególniey 
© nieskończanem nmałosierdziu Boskim wod- 
kupieniu narodu Jpdzkiego przez Syna Bo- 
żego JEZUSA GLIRYSTUSA, ciągle myślał 
WVoronicz, mówił nayczęściey, starą? się nay- 
„gorliwiey pracować dla zbawienia własnego 
è bhźnich, w różnych posadach, iakie na 
;£) u Świecie przebył. Nienaganny w niczem 
„sposób życia dalekiego od ciężkich uchybień 
dobrowolnych, od gorszenia bhżnich złemi 
przykłady, zachował do zgonu. W ostatnich 
miesiacach „bytu swoiego na ziemi prawie 
co każda chwila do BOGA wznosił umysł 
awóy i serce, wztlychał goraco, często się 
Spowiadał, i posilał pokarmem niebieskim 
Przenayświętszym Sakramentem Ciałai Krwi 
Pana Zbawiciela naszego JEZUSA CHRY- 
STUSA, opatrzony na drogę wieczności i 
estatniem Olsiem Świętym potmaszczepiem, 
oWzymawszy naywyższe rozgrzeszenie i bło- 
gosławieństwo Apostolskie od Nuncyusza Pa- 
piezkiego w Wiedniu skonał, gdy ostatnie 
wyrazy obrzędów i modlitw Kościelnych, 
które sg przeznaczone przy umieraigcych 
wiernych w rebgii naszey, z powszechnym 
płaczem w;nawiano. 
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Szanowne życie Jana Woronieza „poń 
każdym szględem, stosownie, obszernie, do~ 
kładnie wykazane ‘badate późniey | praet 
sług religii i przez mężów uczonych w šv ie- 
cie. Pamięć o iym Arcybiskupie nie tagi» 
nie w potomności, iako mie przeczerpane 
źródło nieśmiertelelney sławy Polaków, na 
których wielkość ich rodaką spływa iako 
wzór rzeczywistych enot i zasług *Ghrześci» 
iańską pobożnością uświeconych. 

Paweł Apostoł :żegnaige się z Efezya- 
nami, gdy wyrzekł te słowa; *' Już wiecej 
twarzy moiey widzieć nie będziecre,, ałowa, 
powtarzane-zrozrywaiącą serca czułością przez 
wszystkich wtenczas obecnych, :prosił ieh 
Paweł i zaklinał ze łzami, aby pamiętali 
zawsze o Bogu aby 'wiernemi Bogu byli, 
aby wypełniali naygorliw'ey, nayściśley, naye 
„chętniey wszelkie ;przepisy Ewangeliczne, 
wszelkie swogie obowiazki; polecał Paweł 
Efezyanów Rogu, i zakończył rozstanie się 
Podobne miał 
uczucia Ś. P. zgasły w tych dniach nasz 
Arcybiskup, pragnął ciggle chwały Boga, 
zbawienia maszego, © to wzdychał i przy 
Od- 
powiemy naygodniey Życzeniom, cnotom, 
zasługom tego Męża znakomitego i przed 
Bogiem i przed ludźmi, gdy, będziemy 
starali się zawsze bogoboyne, cnotliwe, po 
Chrześciiańsku Życie prowadzić.  Niechay 
brzmi bezprzestannie w naszych ustach po- 
nawiany Często głos zmarłego teraz Arcy- 
Pasterza naszego “Nie ma prawdziwego 
szczęścia «dla człowieka, który z Bogiem nie 
trzyma, — Nie odstępuymy wiary ozców 
naszych, kochaymy się iak bracia, wszel- 
kich sił i mocności naszey używaymy dla 
chwały Boga i pożytku bliźnich. Bądźmy 
sprawiedliwemi i miłosiexnemi, abyśmy od» 


z niemi wspólna modlitwą. 


końcu rozstamia się z nami ma aawsze, 


„wdzięczali liczne dobrodzieystwa Boskie dia 
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mas, wśród których i to iest znaczącem, 
Że tak szczególnym Mężem, iakim był Jan 
Woronicz, obdarzył? Bóg łaskawy oyczyznę 
nasza: abyśmy szukaiac w tem Życiu Kró- 
łestwa Bożego iego sprawiedliwości, według 
zaleceń JEZUSA CHRYSTUSA, powtarza- 
nych nam często przez r. p. Arcybiskupa 
naszego, którego w tvch dniach pozbawieni 
jesteśmy, wieczne Królowanie z Bogiem w 
'Tróycy Świętev jedynym, o trzymali po 
Śmierci nieuchronney dla mas wszystkich. 


Przyymiy o Boże gorące nasze west- 
chnienia i modły za dasze Jana Pawła Ar- 
cybiskupa naszego. Day tey duszy ciągła 
ku Tobie przeiętey miłością Twoia, wieczne 
odpocznienie, a nam wszystkim udzielay po- 
mocy do zachowywania ciągle Nayświęsszey 
Weli Twoiey. 


BANK PGLSKI 
Podaie do publiczney wiadomości, iż 
dla zamknięcia rachunków z końcem upły- 
nionego roku, zawieszone zestana począ- 
wszy od dnia 23 b. m. de 1 Stycznia 1830 
roku czynności i interessa Banku, 2 wyłą- 
czeniem wymiany Biletów Kassowych , któ- 
ra w dniach i godzinach zwyczaynych usku- 
teczniana będzie. 

W Warszawie dnia 15 Grudnia 1829 r. 

Radca Stanu Prezes ; 
(podpisano) Ludwik Hr. Jelski. 

Sekretarz J-neralny 

(podpisano) Hassmann. 


Na ostatnich targach Warszawskich pła* 
cono za korzec Żyta zł: od 8 do 10. — Psze- 
nicy od 15 do 20. — Jęczmienia od 7 do 9. — 
Owsa od 5 do 6 i grosz srebr. — Siana furę 
iednokonną od 10 do 18; parokonng od 23 
do 26, — Słomy furę zwyczayną od ő do 8, 
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Z Petersburga d. 27 Listopada D. K. 

Zarządzaiacy Ministeryum sprawiedliwe: 
ści, dnia 24 Sierpnia r. b., przekładał Rzą- 
dzącemu Senatowi, o udzieloney mu przez 
Zarządzającego Głównym Sztabem Jege Ce- 
sarskiey Mości Naywyższey wol:, względem 
nagrodzenia wymienionych w załączoney do 
tego przełożenia kopii, trzydziesta kadetów 
1g0, Zgo i Pawłoskiego korpusów kaderkieh , 
w tey liczbie i kodeta 1go korpusu kadeckie- 
go Rarona Edmunda Niitelhorsta 1go, przy 
wy 'uszczeniu ich z tych korpusów , rangami 
12 i 14 klassy, dla przeznaczenia do służby 
cywilney, zprzyczyny n'ezdolności do woy- 
$kowey. — Teraz Jenetał Adjutant Hrabia 
Czernyszew doniósł Zarządzaigcemu Ministe- 
ryum sprawiedliwości, iż N. Cesarz Jmć o- 
trzymiawszy rapport Naczelnika Głównego 
Sztabu J. C. Mości Cesarzewicza, Jenerała 
Piechoty Hrabiego Kuruty, iż pemieniony 
kadet Baron Nittelhorst wszy okazał zuchwa- 
ły postępek przzciwko dyżurnemu w korpu- 
sie officerowi tegoż dnia, kiedy mu o tey 
randze oświadczono, na którą ieszcze i przy= 
sięgi nie wykonał, Naywyżey rozkazać raczył: 
Odiać teimu kadetowi dang mu rangę 14tey 
klassy, o czem oświadcz:Ć mu przy zgromae 
dzeniu wszystkich kadetów tgo korpusu ka- 
deckiego, a potem, wytrzymawszy go dwa 
miesiace w areszcie, odesłać do rodzeństwa. 

N. Cesarz Jmć łaskawie utwierdzić rə- 
czył postanowienie Kornitetu Ministrów , prze» 
znaczaiące 500 rubli nagrody dla Mistrza 
prowiantów wiedzy morskiey, I?stey klassy 
Zakaskina, za przyłożenie się do ocalenia 
magazynów skarbowych z wódką od pożaru 
w roku 1826 w Krensztadzie. 

Radcy Kollegialni: ŻA i Bilim, w 
nagrodę gorliwey służby przez Zwierzchność 
zaświadczoney, wyniesieni sa na Radców 
Dworu, 


Z Paryża d. 14 Grudnia. 

Dna 11 powrócił tu Król z Compiegne, 
preciw któremu wyiechała Delfinowa. One- 
gday pracował J. K. M. z Xięciem Polignac, 
a wczoray prezydował na radzie Ministrów. 


P. Ternaux , który należał iuż do zwią» 
eku Paryzkiego przeciw nieprawnym poda- 
tkom, podpisał także takiż związek w Li- 
moges. 

Pisma tutejsze ciggle głoszą zmianę 
Ministrów. 

Zapewniaią, że nowa Królowa Hiszpań- 
ska otrzyma w podarunku od Króla naszego 
50,000 sztuk nowobitych Karolinów. 


Zmarła siostra Królowey Francuzkiey 
Klotylły, Królowa Sardyńska, ma wkrótce 
bydź Świętą ogłoszona. 


Kardynał Lafare, którego dziś pogrzeb 
mię odbywa, zostawił oprócz gruntów 2 mill. 
Fr. wartaigcych , 140,000 Fr. r'cznego do- 
chodu. 

Poematu Waterloo wyszło iuż piąte wy- 
danie. 

Sekretarz tuteyszego Rossyyskiego po- 
selstwa Hr. Sobloński poiechał nadzwyczay- 
nym gońcem do Londynu. — Poseł Hiszpań- 
ski wysłał takźe padzwyczaynego gońca do 
Madrytu. 


Kryg Królewski Cuirassier przywiózł do- 
kładną wiadomość z Tunis o zamierzonem 
zabóystwie Beja. Konsul Francuzki P. Les- 
seps stał się Bejowi bardzo użytecznym i bez 
niego byłby Życie utracił. 
mieli bydź w Tunis wszyscy katolicy wymor- 
dowanemi. 


Razem z Bejem 


Z Bajony posłano wgłąb Francyi 28 wy- 
chodniów Hiszpańskich , którzy z Portugalii 
przybyli, 


Z Madrytu d. 3 Grudnia. 


Mówia, że Król nie poiedzie do Arani- 
uez. W Wałlencyi nowa nasza Królowa by- 
ła z naywiększa radością przyięta, 

Pomiędzy uczonemi, którzy w tych 
dniach otrzymali łaski, znayduie się znany 
Poeta Emanuel Quintana, który mianowany 
został z pensyią 1200 talarów członkiem akae 
demii historyi naturalnev. 

Xżę Partana, pełnomocny Minister Króla 
Neapolitańskiego, stawiony wczoray był iako 
Poseł przed Królem. 

Byłym członkom konstytucyyney munie 
cypalności Madrytskiey darowano resztę cza» 
su oznaczonego wygnania; ale o powszechneną 
przebaczeniu nic niesłychać. 

Przybył tu iuż Jenerał kapitan Katalonii 
Hr. d Espana. Jedni mówia , że będzie doe 
wodził zebranym tu woyskiem na obroty, a 
drudzy, że będzie na wygnanie do Pamplony 
posłany. Nie można więc wiedzieć co się z 
tego sprawdzi, te tylko iest prawda, Że dla 
swey gwałtowności nienawidzony iest od wszy 
stkich klass ludu. 


Z Ligbony d. 29 Listopada. 


Don Miguel poiechał na łowy do Pine 
heiro z znacznym orszakiem i przy assystene 
Cyi woyska, 

Zniesionych iest 7 pułków piechoty, 7 
bataliionów strzelców i 2 konne pułki, które 
należały do powstania w Porto, tak, iż naszą 
piechota zmnieyszyła się do 14 pułków, strzel- 
ców do $ a jazdy do 9, z których 4 niemaią 
koni. Milicyie prawie wszędzie zniknęły, i 
mamy tylko ochotników Królewskich. Siła 
morska Don Miguela składa się z 1 liniiowe= 
go okrętu, 4 fregat, 6 korwet, 6 brygów i 2 
do 3 galer. 

Na każdym płynacim ztgd do Angola 
okręcie wysełani są wieżnie stanu , dla zrQe 
bienia w więzieniach innym mieysca. 


Z Londynu d. 12 Grudnia.. 

Xiążę Kumberłandzi poiechał' dnia 8go' 
2: Kew dò Windsoru, dla: odwiedzenia Króla,, 
jadł z nim obiad'i przepędził wieczór. Na- 
saiutrz Xiążę ten:i iego małżonka prayięli w. 
Few kilkanaście ozłonkbw rodziny Kabdle-- 
wskiey: i innych znakomitych gości. ~ 

Gazeta Głote sądzi, że układy: wzglę-- 
dem spraw Giecyi ukończg się: w: przeciągu 
dhi 14. ; 

Z' morza: Srodziemnego: odwołane tylko. 
sp iedna fregata i 3 .korwoży,.reszta: okrętów: 
tam pozostanies 

Dnia 8 Xisżę Gloucestru: oglądał zro*- 
głych z sobą: Siamskich chłopców, i* z*ich 
odpowiedzi na swoie zapytania: był: zadowo- 
lony. 

Do osobliwośći w- naszych czasash na-- 
łeży odnowienie ustnych d;sput między: pro- 
testavckiemai.i katolickiemi Dicbownemi.. P. 
‘Whittaker, pastor w Blackburn ,.wezwał X. 
Nórrie: i innych katolickich. Xięży w Lana- 
shire na publiczna dysputę: o prawdach ich: 
Religii, lecz nie przyięli wezwania... 

Podług. lstów z Gibraltaru ,. panowała 
„tam: w: nocy dńia,.22 Listopada okropna burza, 
która wiele okrętów. zatopiła ; potężny: wicher: 
wrzucił istoiącego ne straży <Żołhierza dókana*- 
łn, a kapitana:okrętu dó morza: Żaden: 0-- 
kret: w.załoce nie uszedł uszkodzenia. Na-- 
stepných» dói wiele ieszcre: okrętów- zatopio*- 
nych zostało. — Z 'wsesłanych. z Gibraltaru 
dó Terceiry $*okręłów, iedón tyłke tam szczę=- 
śliwie- przybył, drugi się zatopił ,. a: trzeci' 
oediblókuiacey eskadry zabrany został. 

Wyprawa H.szpańśka” przeciw: Mex‘ ko=- 
wi kosztówała milion species talarów, Sadża 
iednak, iż gdyby był: zamiast do Tampiko: 
dó Vera «Gruz popłynęła, byłaby opanowała 
twierdzę Sen Juan: d Ulloa która była bez o* 
brony, i dotad byłaby: się w'niey utrzy mało, 


Nastepny numer Gazety Court- Journal! 
zawierać: będzie: rytawane“ wyobrażenia wy-- 
Eradzionych Xiężnie Oranii dyamentów. 


Z Hagi d..16 Grudnia. 


Izba. truga Stanbw jeneralnych rbztrzś? 
sale: na posiedzeniu: dhia 14 budżet ma rok: 
1830}. - 

Z Ámsièrdamu donoszą; że kupcy: t4- 
meczni 'na przypadek odrzucenia budżetu przez” 
Stany jenersine , ofiarowali pożyczyć rządo:- 
wi: 100*mil). ZHi. 

Pisma: połódniowych: prowincyy' ezynigt 
iuż” uwagi: nad'nową ustaw; względdm woli- 
ności: druk'u;. 

Zamysłem: iest'rzpdd-zniżyć cła'wchoa- 
dòwe, wychodówe i przewozowe, a wynika=" 
jący z!ąd'ubytek' dia skarbu zastąpić przez: 
konsumpeyyny podatek. . 

Miasto: Jieuwarden- wystawiło swoim? 
Kosztem koszamy: na 1£0A Żołnierzy. 3 


Z Pori-au-Pt'ince (na Si. Domingo) d.3 Pazdz:: 


Xigżę Fryderyk: Paweł Wiriewrbkrgski,, 
znany z'swsch' podróży przez półhochą Ame-- 
rrkę iako Ornithológ i' bbtanik ,, przybił” 
tn w przeszłym miesiącu z Bordeaux pod nas» 
zwiskiem Birona Hohenberg? Prryłączył się * 
do Badacza natury: Jaeger z Austryi,. który: 
dawniey: obiechał południowe prowincyie Ross- 
syyskie.,,a:teraz dla Ces. botanicznego" ogros. 
du» i- akadémii’ umieiętności: w Petersburgu! 
zbiera Zachodnio- Jndyyskie rośliny i insskty,. 


Z'Biukarestu d. 27 Listopada. 


Z” powszechną ' radością . przed kilku” 
dniami 'zniestone -zostałó z powodu. morowte: 
go” powietrza zamknięcie: miasta naszego „.i' 
związki otworzone są'na wszystkie strony. 


W: rzemiosłach , 


a osotliwie w bendlu. na: 


stgpił zuch. dobroczynny. 
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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE: 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na OŚ Beaumira, 


> 2e 
Dueeń , Barometr > „us Higró- Wiäu Stan A:moaf: UWAGI. 
gsuaina zrecuń: ha | stop;ziua metr 
| 03 I ciepła | 
Grad: [cali Te: [stopnie | stop: l 
god:7 |27 5,'588 j4. 2 92 ( Półn: Wó. średni Paghmarno 
12) „ 6, 015|—42.8/ 87 i; slaby Snieg 
£6, s n 5, 748 |— t4, Gł 88 3; 35 Snieg 
9 5, 862|—16. 8; 90 » mocny | 
- Zal: 5, 6:1 Fi] 74 90 | Połud: Ża.Średni ' Poco 
27. t2)j „ 6, 141 |—16. 5) 86 5 macny | 
3 | s 6, 688 |==17, 4; 87 | Zachodni mocny Śnieg 
9 17 "AA 395 |—20. 2) 89 3; i slaby | P Pogoda 
7] „ 8, 739 {—17. 4ł 90 Zachodni + "EMR | Eoee 
28. 12| „ 8, 826 |—11. 6) 87 | Wschadni słaby | M A 
3], 7, 920|(-—14, 1ę 9t | Połud: Ws; średni y s 
9 7, 632 |—18, 7] 91 | Wschodni słab 
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Z Odessy 20 Lisłowada. D. K: 
(Z Dziennika Odeskiego.) 

Ostatnie cztery dni przepędziliśmy tak 
epókoynie, jak dzies: jęĆ, które tanite poprze- 
dały; Żadnego nowego w'p-dku nie było w 
mieście. W kwarantaanie tymczasowey u- 
marły dwie osobe, a dwie zachorowały. W 


kwerańtannie portowev nikt nie umarł i mkt 
ha nowo nie zichcrował, ` 


Przy zaczenciąćew s:ć wreunmercić» 
Redukcy:a iey uprasza życząc 


na Gazete Krak" ; l 
cych 14 trzymać o wcaeine sią Zgłaszanie: 


Wiadomości odebrane ż Kiszynewa i 
Dubassar i ókolicy Odeżs ; $g zaspokaiaiące, 


Rozeszła się bryła w ostatnich dniach 
wieść ; iż we wsi P. Cybulskiego w obwo- 
dzie Tyra:polskirh, pokazała się zataza ; atos 
li po uczynicnem śledztwie pokazało. się, że 
wieść ta zupełnie była bezźasadną: 


par 


itg od Nowego roku 1830 
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Od brzegów Menu d., 19 Grudnia. 


3. K. Wysokość Xiążę Elektor Fesko- 
K-ss lski dał dnia 13 b. sn, w południe w 
z. mku Bellevue uroczy ste posłuchanie P, Chad 
Kr. Angielskiemu pełnamocnemu Ministrowi 
przy Seymuie Związku Niemieckiego, na któ. 
rym złożył mu list wierzytelny iako Poseł 
tegoż Monarchy przy J. K. Wysokości. Na- 
zaiutrz był do Xigżącego stołu zaproszony, 


Dnia 40 Gruśuia Kommíssyia Wielkie- 
go Xięztwa Badeńskiego udała się do Then- 
nenbach, dla przeniesienia spoczywaiących 
tam od 300 lat szczątków krewnych Domu 
Badeńskiego Hr. Egon Urachu i Freyburga, 
Margrabiny Agneszki Hochberg i Margrabiee 
go Otto na Hochberg, do nowo wystawione- 
go grobu w kaplicy Metropolitalnego Koście- 
a w Freyburgu. Za zbliżeniem się szczą- 
zków do miasta w pół do siódmey odezwały 


się dzwony i działa, i expoitacyia do Ķo- 


Ścioła katedralnego odbyła się obrządkiem 
Katolickim. Arcybiskup przyiął trumnę z 
szczątkami przed kościpłem , przeżegnał i 
wprowadził do kaplicy, gdzie po odśpiewa- 
nem kondukcie Kc. [spuszczoną została do 
grobu. 

N. Król Jmć Bawarski polecił Malarzo- 
wi landszaftów Rottmanow!, aby na nieza- 
malowanych  ieszcze arkad:ch w ogrodzie 
Dworskim wymalował 28 landszaftów Wło- 
skich, 

Podług doniesień 
Pulkownikiem Heydeck wyszli ze służby Gre- 
ekiey Kapitan Śchmtzłein i Lekarz Bawarski 
Doktor Zuccarini. Ostatni upowaźniony przez 
N. Króla Jinci Bawarskiego w r. 1328 do u- 
dania się do Grecvi dla olż=nia przez lekar: 
ska pomoc cierpiacey ludzkości, uceynił no- 


z Grecyi razem z 


mo adradzaigcemu się kruiowi wielka przy- 
sługę przez urządzenie czpitalów. W Sier- 


pniu udał się na floltę Rossvyska jako ty me 
czasowy szt:bowy lekarz, a na wiosnę orze- 
kiwany iest w swey oyczyźnie. 


Od granic Tureckich d. 1 Grutnia. 


Gazeta Kuryer Smmirneński pad d. 1 Lie 
atopada cz: ni następurace pwagi nad zawar- 
tym między /Rossyia i Turcyig traktatem po- 
kou: ć 

“Traf i ślepe zdarzenie nie iest więcey 
Bóstwem; cóżby się z nami działo, głyby- 
śmy wierzyć musieli, że państwo upadnie, 
poniewaź los tak chciał, bez pomnienia że 
w mocy łudzkiey znaydnie się ieszcze ratunek? 
Traktat zabiera Turcyi kraie i pieniądze, 
a zatem nadweręża 'eryaloe interessa; co 
się zaś tycze interessu: moralnych, sg 
Turcy w tey chwili osłabionemi, iak to 
zdarzać się zwykło w każdym zwyciężonym 
marodzie, przez co traga koniecznie szacunek 
obcych i swoich dudów. - Z tem wszystkiem 
w Turcyi znayduie się więcey licznych spo- 
gobów , niżeli w innym iakim kcaiu, do na- 
prawienia zmiany szczęścia oręża. Porta u. 
traciła w prawdzie nieco ziemi; ale w kra- 
iu, iakim iest państwo Ottomańskie, którę 
posiada ogromne kraie, czyliź odstąpienie 
meprzyjacielowi kilkunastu mił kwadratowych 
i nawet pozycyy woyskowych, tak iest wiel- 
kiego znaczenia, iżby byt kraun w jakimkof- 
wiek względzie był nadwerężony ? Porta musi 
oprócz tego wyliczyć pieniądze, ñ summa iest 
Ww istocie wielka, zważywszy położenie iey 
skarbu. Lecz znayduieź się do dzisieyszego 
dnia ahy jedno M.aisteryum dobrze urządzo- 
nego kraiu, którego sen choć na chwilę przere 
waluby myśl, 1% potrzebować będzie takiey 
liczby miliionbw iakiey Porta potrzebuje do 
wspłatenia woienney kontrybucyi? Pien'gd:e 
nie sa teraz iak przed 80 lub 40 laty rzeczą 
üis nabytą dla rządów; ale tam tylko pożyczka 


— 
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„aasiępuie, gdzie porządek idobra administracyia 
Jak tylko Porta ze- 
chce, iak tylko przez wewnętrzne urządzenie 


„żaręcza bezpieczeństwo. 


i przez uświęcenie prywatney własności, na- 
„da stałość publiczney własności, Europa po- 
-spieszy z miliilonami na iey pomoc.  Pań- 
stwo Ottomańskie byłoby teraz naybogatezeju 
w Europie Mocarstwem, gdyby uprawiało 
swą ziemię, gdyby setna część swych skar- 
bòw, które tak dawno uważa jako jedyne 
Źródło swego szczęścia, obróciła ma zało. 
Żenie kanałów i gościnców. Jakież .Źró- 
„dła nie mógłby rząd ciągnąć z przedziwney 
ludności. Jakaż siłę uzyskałby kray, gdyby 
każdy z tych tęgich dudzi uważać antgi Mo- 
march, tako opiekuna interessów wszystkich 
poddanych: Wiele dawnych zwyczajów na- 
šodu nie zasługuią na uwagę.  Nietykanie 
Ach iest dotąd naywaźnieysza sztuka rządzenia. 
Porta przenikniona tą prawda tak kieruie św emi 
reformimi, IŻ zamiast nadwerężenia lub zmie- 
Miania narodowego charakteru, stara się ie- 
„dyniep omnożyć siłę państwa. s 

W Stambule zaczenaią w wyższych miey- 
,scach uważać, co utracono przez usamowol- 
mienie Multan i Wołoszczyzny.  Zniesione 
są samowolne dostawy, i teraz trzeba będzie 
wszystko kupować. 

Gazeta powszechna Niemiecka pod d. 
16 Listopada umieściła następuigcy 
a listu kupieckiego: W Rodosto oczekiwane- 
mı sg ne parowym statku Hrabiowie Haka 
i Orłow, tudzież Kawaler Butenieff, z któ- 
rych ostatni ma bydź «aż do przybycia P. 


wyciag 


Ribeaupieire pełnomocnikiem Bossy; skim. — 
Kilkanaście do Stambułu przeznaczonych Gre- 
kich okrętów kupieckich zatrzymanych zo- 
stało pod Dardanellami i nie dozwolono im 
przevścia. Kapitanowie udali się w ęc lądem 
do stolicy i otrzymali za wstawieniem się 
Ang elskiego Posła pozwolenie przybycia z 


„awoiejmi okrętami do Stambułu, iednsk ped 
warunkiem, aby niezaciągali narodowey swej 
bandery, „Podróżni za Greckiemi paszpor: 
tami nie doznają tu zresztą Żadney trudno- 


ści i szanowana iest powaga wydaiącey ie 


władzy. 
Z Jass d. 28 Listopada. 


„Dnia 24 i 25 z. m. przybył tu park ar- 
+yleryi złożony z 54 dział mniesszych i więk- 
szych , wraz g ammunicyyaerni wozami , i 
mazaiutrz przeprawił się za Prut udaiąc się 
do Bessarabii. 

Nastale wcześnie tęgie zimno przyłoży- 
ło się „w przeszłym tygodniu znacznie do 
zmnieyszenia dotychczas grassuiącego moro” 
wego powietrza, Pombdr, który codziennie 
20 do 30 ludzi zabierał, zmnieyszył się w 
ostatnich dnach do 8 lub 10. 6lady powie- 
trza, które okazały się w niektórych miey- 
„scach powiatu Hottuszan, zniknęły także. 
Tymczasem piszą z Darohoy, że we wsi Ra- 
ddutz nad Prutem ieden Izraelita umarł na 
tẹ zarazę. 

Onegday d. 26 b. m. o godzinie 4 z 
Fana czuć się tu dało trzęsienie ziemi. Wstrza- 
dniema trwały powiększaiąc się do 70 sekund 
i następowały w horyzontalnym kierunku od 
zachodu na wschód. W tymże kierunku dał 
się słyszeć huk podziemny. Niektóre ko- 
Ścioły i gmachy znacznie porysowane i wie- 
Tegoż dnia 
„między godzina 7 i 8 w wieczór czuć się 
iuż leksze. 


le kominów obal nych zostało. 
powtórnie dało trzęsienie, ale 
Podług do n,esień z Czernowitz nastąpiło tam 
podobne iak w Jassach d. 28 Listopada trzę- 
ślenie ziemi. Dnia 26 w nocy powstał gam 
potężny wicher, który na godzinę przed tem 
ziawiskiem natury zupełnie ustał, Po trzę- 
sieniu ziemi zaczgł tem, równie sk w Mul- 
łansch, wielki Śnieg padać, który bl.sko dwa 


dni wciąż padał. 
. 


—— 
a 
TEATR NARODOWY. 

W Piatek, to ies dnia 1 Stycznia 1830, 
jako w dzień Nowego Ruku wznowioną będzie 
Opera Narodowa w Sch aktach, oryginalnie 
wierszem napisana przez K, Majeranowskiego;, 


12439 = 
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ttfnfony: Nieprzuiaciele Stanu WMprlżelskige 
go. — Zanończj widowisko pierwszy akt znó- 
iemegp {» świecie muzycznym Opery. A. Po- 
jeldiego , pod tytułem: Biata Dama. 


naa > 


LOTERYIA KRAIOWA, 


W 379 Ciąęgnieniu dnia 30 Grudnia 1829 
roku w przytomności Osób od Bządu do tego 
wyznaczonych „ wyciągnięte z koła zostały 
Numera następniące : 

2. 46. 11. 40. 356. 

Przyszłe 380 Ciggnienie dnia 7 Styczwńa 

1830 r. przypada. 
DONTE SL STA. 

W dniu 5 Stycznia 1830 r. o godzinie fO ranney, na Kaźmierzu przy Krakowie w domw 
pod L. 125 w drodze exekucyi $gdowey odbędzie się powtórna Licytacyia, na wydaierża- 

nienie przychodów z doniz wyż wspomnionego, a te Ka lef dwa, to iest od Śgo Stycznia 
4830 r., do podobnegoź dnia i miesiąca w roku 1832; po edbstey tey Łicytaeyi sprzedawaw 
me będą ruchomości, iako to: komody, kanapy, krzesełka , szafy; landszafiy; zwierciadźa, ta. 
Ched fcrtouać maigcvch z»prasza się ż gotowemi pieniądzmi. 
W Krakowie dnia 28 Grudnia 1829 r. Feodor Jaworski, Kom: Sad. 

Do Nru 1802. Dla zapewnienia potrzeby gotowych próźnych na Sól beczek i mate” 
ryału beczkowego ma napravę fak chże Beczek przy revwizyi i expedycyi, dla © K. Z: 
solnych w Wieliczce i Brebni ma rok ieden , to iest: od fgo Listopada 1830 de ostatniego 
Października 1831 roku „ z mory Ro-por/ądaenia C. E. powszechney Nedwórney Kamery z 
dnia 31 Sierpnia 1827 de liczb; 35,625;2858 edkędzie się w Ces. Kr. Górniczey Solney Ad- 
ministracyj w Wieliczce dnra Z8 Stycznia (830 o godzinie Stey z rana publiczna Licytacy a 
f 2 tym zawarty zostanie Kontrakt, który ża naytańszg cenę podejmie się dostawy, z zaw 
' strzeżeniem iednuk Naywyższego zaiwierd;enie. i 

Domysłowa dostawa przez czas trwania Kontraktu dla Œ. K. Żup solnych i ©, K. Dye 
Bekcyi sprzedaży Soh waz z podległemi iey magazynami sprzedaży w Turewce i Tmynitaria, 
mdzież dla składowych musgazynów w Podgórzu, Niepołomicach i S$ierosławicach „ iako tax 

Dla C. Re Zupy sośney w Wieliczce: 
18,000: gotowych: wielkich beczek. 
32,000 uo _ małych ditto. 
TO kòp klepek Y 


z muzyka J. Wygrzywalskiego, pod tytułem: 
Krol Chtopków, czyli Kazimierz Wielki t 
Brozda. + Zakończy wielki Obraz stósowny 
do Nowego Roku, a poprzedzony Kantatą. 
W Niedzielę zaś to iert dnie 3go t. m. 
dang będzie nowa Komedja w 1 akcie, pod 


e 


300 kóp klepek 


5 kòp dem do wielkich I do małych 
150 kóp obreczy ) Beczek i w, RAB g ) Beczek 
6C0- kóp rozporek 7 „ |! 4000 kóp obręczy ) 
Dla C. K. Zuyy sołney w Bochni : 
2600 gotowych wielkich beczek. 
48 00 | dista m.ł:eh diio. 
é k p. sę dą e 200 kòp kerek 4 
| kopa den y do wielkich f 1 do małych 
25: kop obrę zy < Beczek WP ikrę ) Boczek 


; 90 kup rozporeki/ 2700 kóp obręczy ) 

Złożyć s'ę maiace przed Licytacyig Vadum., kthie wraz za kaucyig służyć ma, wynov 
A dla Wieliczk: 3000 ZR. a dla Bochn' 2100 ZR. w konwanctrney monecie. 

Dalsze wirunki ozziędem dostawy będg przed rozpoczęciem Licytacyi ogłoszone, i mor 
8g bydź kużde:n czasu przed biastacyig w Reg stratuwze C. K. Gorniczey i: Solney Bdstinie 
racy- przevrzast wii. 

Z Cesarsko- Ńrolewskiey Górmiczey i Solney Adimimstrecyi i oraz Powiatowego Górni» 
"qe Sgdu w Wiesczoe, dna bÒ Grudaia b329 ve 


